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Z frontu p lan ow ego  skupu

Spółdzielnia produkcyjna w Siedlisku
kiera wykonała w 110 proc. roczny plan dostaw 

wzywa do naśladownictwa wszystkie spółdzielnie Lubelszczyzny
Spółdzielnia produkcyjna „Nowe Życie" w Siedlisku (gm. Grabo

wiec, pow. Hrubieszów) pierwsza w powiecie wywiązała się z obo 
wlązku dostawy zboża, wykonując swój plan w IM proc.

W GMINIE SIEDLISZCZEOsiągnięcie to zawdzięcza spó! 
dzielma dobrej organizacji pracy 
oraz kolektywnemu wysiłkowi 
wszystkich członków, których ambi
cją stała się szybka, przedtermino
wa realizacja obowiązków wzglę
dem Ludowej Ojczyzny.

Podkreślić należy, że spółdzielcy 
z Siedliska nie skorzystali z* zni
żek, jakie im przysługują, z powo
du kontraktacji roślin przemysło
wych, lecz odstawili zboże w peł
nym wymiarze.

Posunięcie to świadczy o zamoż
ności spółdzielni 1 o wysokim wy
robieniu politycznym 1»j członków, 
którzy zdają sobie sprawę z tego, 
te  dostawa zboża dla państwa, to 
ni* zwykły handel, lecz akt o zna
czeniu politycznym.

Spółdzielcy z Siedliska wzywają 
wszystkie spółdzielnie w wojewódz
twie lu b e lsk im  do szybkiego uregu
lo w a n ia  sw y ch  powinności.

♦  Agenda F riaca  Kr Ml# donosi t  Tokio.
t% ISO tyilęcy robotn/ków Japońtklck, zitrud  
słonych przy obsługiwaniu amorykańsklcb 
wojsk okupacyjnych, ofioaiio 12 bm. 48-fO- 
dzlaay strajk protestacyjny. Strajkujący do- 
maga]* tlę  zmiany narzuconej przei Amery
kanów niekorzystne/ d/a robotników umowy 
zb io ro w e j. W bazie amerykańskiej w Yokota 
w pobliżu Tokio żołnierze amerykańscy otwo 
rzyll ogień do grupy strajkujących, raniąc 
trzech robotników japońskich

*  Rzymska Izba Pracy podafa, U  strajk 
proklamowany w  itollcy Wioch I w p ro w in 
cji rzymskiej przez w tzytłk lo  związki zawo- 
*«««« ..dnlós! wielki sukces. W strajku uc*e-

t). prawi*ftalczyto około 89 tysięcy osób 
109 proc. robotników.

sf Prasa donosi, U  przed trybunałem woj
skowym w Casablance rozpoczął sl* proces 
§ Marokańczyków, oskarżonych ^  zabójstwo 
w czasi* krwawych starć, k ifir& tdbyly  s it 
w ty n mieści* w grudniu 1952 roku.

V  pierwszym dnia rozprawy dwaj oskarża
ni stwierdzili, że w czas!* śledztwa poddano 
Jch torturom, aby wymusić od nich „przy
znanie sl* do winy".

Dziennik „Humanlte" pisze, że oddani pod 
sąd Marokańczycy nie byli obecni na miejscu 
kiedy dokonano zabójstwa. Dziennik ocenia 
ten proces Jako terrorystyczno posunięcie 
*vładz kolonialnych.

421 cm. o tyczce
sk o czy ł Adam czyk  
bijąc rekord Polski

WROCŁAW (PAP). — Podczas 
eawodów lekkoatletycznych we 
Wrocławia. Adamczyk (OWKS 
Wrocław) pobił rekord Polski w 
skoku o tyczce uzyskując wynik 
4,21 m. Poprzedni rekord, ustano
wiony w 1936 r. należał do Sznaj-
dra I wynosił 4,11.

Na tych samych zawodach Giie- 
lewskl (OWKS Wrocław), uzyskał 
w- trójskoku wynik 14,32 m.

PRZODUJĄ...

W gmini* Siedliszcze, pow. 
Chełm, skupiono do dn. 11.VIII 118 
ton zbója. Do gromad przodujących 
w planowych odstawach należą 
Mogielnica i Lipówki. Wielu gospo
darzy z tych i Innych gromad w 
terminie wywiązało się ze swoich 
wymiarów. I tak np. Józef Wary- 
siak z LJpówek przekroczył swój 
całoroczny plan o 38 kg. Jan Waj- 
ciszyn z Woli cz. II zamiast 172 kg 
odstawił do punktu skupu 183 kg. 
Poza tym z teł gromady z planowe
go skupu wywiązali się Leon i 
Eustachiusz Szulc, Aleksander Sta- 
ińsktl i wielu innych mało- i śred
niorolnych gospodarzy, którzy za
służyli na miano przodowników w 
skupie zboża. Należv tutaj przy
pomnieć Prezydium GRN o organi
zowaniu zbiorowych dostaw, które 
w dużej mierze decydują o wyni
kach skupu. Im więcej będzie zbio
rowych dostaw, tym szybciej gmina 
wykona plany miesięczne, a co za 
tym  Udzie i roczny.

TERMINY WINNY BYO 
DOTRZYMYWANE

Obok gospodarzy w terminie wy
wiązujących się ze swoich wymia
rów są tacy, którzy lekceważą so
bie terminy 1 ociągają się z dosta
wami wyznaczonych wymiarów. Np. 
Aleksander Krasnodębski s. Alek
sandra z kol. Brzeziny miał odsta
wić w dniu 31.VII. 388 kg zboża 
na ogólny wymiar 1388 kg i do
tychczas nie odstawił ani kilogra
ma. Podobnie Stanisław Karwat z

Brzezin nie odstawił w terminie 
500 kg. Jan  Zubczyński z Mogielni
cy — 1479 kg. Warto zaznaczyć, że 
jest to zaległość z roku ubiegłego. 
Ogólny wymiar Zubczyńskiego wy
nosi 33 q. Jeśli zatem nie dotrzymał 
on pierwszego terminu, trzeba wy
siać mu upomnienie, a 1eśli i to nie 
pomoże, trzeba opornego przykład
nie ukarać.

Michał Terlecki z Mogielnicy 
również miał termin odstawy zale^ 
głoś ci z roku ubiegłego (1033 kg) na 
dzień 30 lipca i też dotychczas planu 
nie zrealizował.Ogólny wymiar Ter
leckiego wynosi 32,33 q.

Wszystkim tym, którzy nie do
trzymują terminów dostaw, którzy 
lekceważą sobie planowy skup, Pre
zydium GRN w Siedliszczu powin
no jak nafszybclel orzypomnieć o 
ich obowiązkach względem, państwa.

P r o g r a m  K P B
dla młodych wyftorców 
w Kicuiczech zscMich

BERLIN (PAP). Jak donosi agen
cja ADN, Partia Komunistyczna 
Niemiec (JCPD) opublikowała pro
gram żądań młodych wyborców 
zachodnio-niemleckich.

Program ten precyzuje żagania 
młodzieży Nianie® tael. ;ch, 
zmierzając* do zapewnienia Jej 
praw demokratycznych, do stworze
nia normalnych warunków pracy. 
W programie tym KPD występuje 
w obronie chłopów 1 dziewcząt 
przed wyzyskiem oraz domaga się, 
aby stworzono im normalne warun
ki uczenia się.

U w aga rolnicy 1
Ostatnie dni zwalczania sEonVi

ttacyiSuJą o wynikach całorocznej walki 
z  t y m  p ó ź n y m  s z k o tln fó fe m

WARSZAWA (PAP) — W całym kraju rolnicy oraz służba o- 
chrony roślin przeprowadzają energiczne zwalczanie stonki ziemnla. 
czanej. W większości gromad i gmin udział w trwającej obecnie 
V ogólnej lustracji przeciwstonkowej i w skutecznym zwalczaniu 
wykrytych ognisk sionki bierze cala ludność wiejska, a także przy
byłe jej do pomocy ekipy z miast. Szczególnie sprawnie przebiega 
zwalczanie stonki w woj. warszawskim. Jednakże w wielu m ie js c o 
wościach nadal nie docenia się tej ważnej sprawy 1, mimo olbrzy
mich nakładów ora* pomocy państwa — zwalczanie stonki ziemnia. 
czanej z różnych przyczyn nie daje jeszcze odpowiednich rezultatów.

Główna przyczyna takiego stanu rzeczy — to niedostateczne 
dotychczas spopularyzowanie przez prezydia rad narodowych uchwa
ły Prezydium Rządu w sprawie wzmożenia walki ze stonką ziem. 
niaozaną. Poważną przyczyną zaniedbań w akcji przeciwstonkowej 
jest także niedocenianie ninbe^pierzćństwa tego groźnego szkodnika 
przez niektóre prezydia rad narodowych, o czym świadczy fakt, że 
nie analizują one systematycznie przebiegu zwalczania stonki 1 zbyt 
późno, lub nawet wcale nie reagują na błędy 1 niedociągnięcia po
pełniane w tej ważnej akcji. Zbyt mały udział w akcji przeciwston. 
kowe.i biorą organizacje masowe.

Również wojewódzcy pełnomocnicy akcH przeciwstonkowej zbyt 
tolerancyjnie odnoszą się do faktów licznych karygodnych zanied
bań w lustracjach indywidualnych, wyniszczaniu ognisk stonki, li
kwidacji samosiewów oraz zaniedbań w wykorzystywaniu aparatu
ry przeciwstonkowej.

Te niedociągnięcia szczególnie ostro wyptępulą w woj. zielonogór
skim, w powiatach: Sulechów, Świebodzin, Zielona Góra i Między
rzecz. Na domiar zł. go nie oznacza się tam zupełnie wykrytych og
nisk stonki.

Mimo tych błędów 1 niedociągnięć, które powtarzają się rów
nież w innych województwach, żadne z prezydiów wojewódzkich 
rad narodowych nie wystąpiło dotychczas z wnioskami o ukaranie 
winnych zaniedbań w akcji przeciwstonkowej.,

Obecnie nastaje okres schodzenia chrr.asizczy stonki do ziemi w 
celu przezimowania. Okres ten, obejmujący ok. ’> tyg., * na północy 
kraju — 3 tyg., decyduje więc o wynikach całej tegorocznej walki 
ze stonką. W związku z tym na wszystkich radach narodowych 
spoczywa szczególnie ważny obowiązek zmobilizowania wszystkich 
sił i środków do wykonania zadań, jakie wytycza uchwała Prezy
dium Rządu w sprawie wzmożenia walki >ze stonką.

Wysiłek rad narodowych, organizacji masowych 1 całej ludmoicl 
wsi powinien się obecnie skoncen trować przede wszystkim na zli
kwidowaniu ognisk stonki ziemniaczanej w małym i dużym zasięgu 
oraz. na systematycznej kontroli jakości przeprowadzonych zabie
gów likwidacyjnych.

Dalszym ważnym zadaniem, ciążącym szczególnie na radach 
narodowych i organizacjach masowych, Jest mobilizowanie ludno
ści wsi do powszechnego udziału w lustracjach przeciwstonkowych '  
indywidualnych 1 ogólnych, do dokładnego wyniszczania Mmosle- 
wów na polach, gdzie dokonano sprzętu zbóż oraz do oznaczania 
wykrytych ognisk stonki.

Do dalsizych ważnych zadań rad narodowych należy równie* cy
sterna tyczna kontrola przebiegu akcji przeciwstonkowej na wszynt- 
kich szczeblach. '

Dzfenirk iroms!d
o stosunkach radzfeckc-knńskich

MOSKWA (PAP).—Agencja TASS 
donosi z Teherarm:

Dziennik. irański „Szachbaz" w 
artykule wstępnym pt. „Dwa prze-

Gblopi ze Sfawfsska zbiorowo (fostarćzyii .zliożs
12 sierpnia około godz. n  

Alejami Racławickimi, Krakow
skim Przedmieściem i ul, Bucz
ka przeciągnął długi sznur ude
korowanych wozów naładowa
nych workami ze zbożem.

To chłopi * gromady Sławinek 
( g m Ina Konopnica* pow. Lublin) 
p o s ta n o w il i  usprawnić w roku 
bieżącym dostawę zboża organi
zując zbiorową dostawę. Podję
ta  akcja dała dobre wyniki, 
gdyż 12.YI1I dostarczono mani
festacyjnie około 160 q zboża. 
Zorganizowanie zbiorowej do
stawy Jest w dużej mierze zasłu 
gą sołtysa i jego zastępcy oraz 
wiceprzewodniczącej GRN ob. 
Marii Jachimowicz.

Na udekorowanym flagami 
wozie widzimy (od lewej) Maria
na Partykę, Ryszarda Bęckow- 
sklego przygrywającego na har
monii. Jerzego -------------—

Wyniki wykonania planu za sierpień 
1933 r.:

1. Lubartów
, 2. Zamość

3. Puławy
4. Lublin
5. Biłgoraj
6. Radzyń
7. Kraśnik
8. Chełm
9. Krasnystaw

10. Włodawa
U. Łuków
12. Biała Podlaska
13. Tomaszów
14. Hrubieszów

ora* sołtysa Stanisława Kloca
(w głębi). Wszyscy są duma i, ie  
swą pracą przyczyniają się do 
umocnienia państwa ludowego, 
które stwarza dla rolnictwa wiel 
kie perspektywy rozwoju.

*

Władysław Tarsa I Adam O- 
poka zadowoleni są, że zdążyli 
razem z innymi omłóclć i przy
wieźć zboże.

Czekają przed magazynem na 
swoją kolejkę, gwarząc o gospo
darskich sprawach.

Przykład chłopów ze Sławlnka 
powinien zachęcić wszystkich 
chłopów z województwa lubel
skiego do organizowania zbioro
wych, manifestacyjnych dostaw 
zboża. Wykonanie planu przez 
wieś, to poważny Wkład w dzie
ło umacniania gospodarczej po
tęgi naszej Ludowej Ojczyzny,

mówienia — dwie polityki"pl*ze m.
In.:

— Dziś, gdy antyimperialis tyczna 
walka narodu irańskiego znajduj* 
się w okresie krytycznym, oświad
czenia dwóch mężów stanu na ta- 
maty międzynarodowa przykuwają 
naszą uwagę.

Eisenhower — pisz* dziennik — 
zrzucił maskę i  ujawnił prawdziwa 
cel* polityki amerykańskiej Wyra
zi! on zaniepokojenia w związku a 
tym, że olbrzymie zapasy cyny i 
wolframu wymykają się z rąk im
perialistów i dlatego określił sytu
ację w  krajach azjatyckich jako 
niebezpieczną. Ze słów Eisenhowera 
wynika, że gdy amerykańscy mężo
wie stanu mówią o wolności i de
mokracji, to w rzeczywistości mają 
na myśli olbrzymie zyski, jakie kła
dą do kieszeni, ograbiając kraj* 
kolonialne i półkolonialne.

Pol i tylca Związku Radzieckiego 1 
polityka USA to przeciwstawieni* 
światła i  ciemności. Polityka ra
dziecka w Iranie jest potwierdze
niem oświadczenia Malenkowa, Sta 
ny Zjednoczone współpracują * 
Anglią w dziedzinie gospodarczej 
blokady Iranu, podczas gdy Zwią
zek Radziecki rozszerza swe sto. 
sunkl gospodarcze z Iranem 1 przei 
to samo odbudowuj* naszą gospo
darkę.

Związek Radziecki — pisze dalej
„Szachbaz" — całkowicie pokrywa 
nasze zaopatrzenie w dziedzinie 
cukru oraz w połowie nasze zapo
trzebowanie na tkaniny. W zamian 
za to ZSRR nabywta nasze wyroby 
1 w ten sposób przyczynia się do 
ożywienia naszej działalności prze
mysłowej. Oprócz tego Malenkow 
oświadczył, że Związek Radzipcki 
gotów jest uregulować wszystkie 
finansowe i graniczni kwestie spor
ne między obu krajami. Tym sa
mym wytrąca on broń z rąk najmi
tów imperializmu, którzy usiłowali 
zakłócić przyjazne stosunki między 
Iranem a ZSRR.

Naród irański — pisze „Szachbaz" 
— ściska bratnią dłoń narodu ra
dzieckiego i oświadcza szcz?rze, ż* 
między obu narodami nie ma żad
nych różnic zdań. Naród irański 
oświadcza, że przyjaźń i dobrosą
siedzkie stosunki ze Związkiem Ra
dzieckim są jedną z podstaw nie- 
za wisi ości i suwfcreności Iranu,
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Prasa zagraniczna
o p rze m ó w ie n iu  P rze w o d n ic zą c e g o  Bady M in is tr ó w  G. M . M a le n k o w a

Agencja TASS ogłosiła echa prasy zagranicznej na przemó
wienie Przewodniczącego Rady Ministrów ZSRR G. M. Maenko- 
wa. Podajemy poniżej szereg depesz TASS z różnych krajów.

CHINY
Wszystkie dzienniki chińskie, za

równo centralne jak i prowincjonal 
ne, opublikowały peiny tekst prze
mówienia Przewodniczącego Rady 
Ministrów ZSRR G. M. Malenkowa.

Dziennik „Wenhuebao" podkreśla, 
że uchwalony przez Radę Najwyż
szą ZSRR budżet państwowy dowo 
dzi, iż Związek Radziecki prowadzi 
politykę pokoju.

CZECHOSŁOWACJA
„Naród nasz — pisze „Rude Pra- 

vo“ — widzi w Związku Radziec-

f i c a s in p
--------m

ZAKOŃCZENIE BUDOWY LIN II 
OKRĘŻNEJ METRA

Dnia 10 sierpnia zakończona zosta
ła budowa tu m lu  20-kilometrowej 
linii okrężnej metra moskiewskiego, 
która połączy ze sobą 18 dzielnic sto. 
licy ZSRR. Rozpoczęto również 
przygotowania do budowy nowej 
12-kilometrowej trasy metra, która 

połączy centrum Moskwy z dzielnicą 
gdzie mieści się Wszechzwiązkowa 
Wystawa Rolnicza, oraz z nowym  
gmachem uniwersytetu na Wzgó
rzach Leninowskich. .

NOWY TEATR W PHENIANIE
Natychmiast po zaprzestaniu dzia

łań wojennych rozpoczęto w stolicy 
Koreańskiej Republiki Ludowo - De- 
mokratycznej prace przygotowawcze 
do budowy nowego teatru. Nowy 
teatr w Phenianie będzie 3-krotnie 
większy od dawnego, zburzonego 
przez lotnictwo amerykańskie.

W YSTAW A GOSPODARCZA 
W BUKARESZCIE

W Bukareszcie otwarta została 
wystawa „Gospodarka narodowa 
Rumuńskiej Republiki Ludowej 
Wystawa daje obraz wspaniałych 
sukcesów osiągniętych przez Rumu
nię dzięki ustrojowi ludowo-demo. 
kratycznemu.

W centralnym  pawilonie znajdują 
się m. in. maszyny i urządzenia, 
które rozpoczęto produkować w Ru
munii dopiero w latach władzy lu
dowe).

kim nie tylko ostoję swych dążeń 
do utrwalenia pokoju. W szczęśli
wym tyciu ludzi radzieckich naród 
czechosłowacki widzi obraz swej 
szczęśliwej przyszłości. Naród nasz 
będzie strzegł jak źrenicy oka nie
wzruszonej przyjaźni z narodem 
radzieckim, z potężnym Krajem 
Rad“.

WĘGRY

BUDAPESZT. 9 sierpnia dzienni
ki węgierskie ogłosiły tekst prze
mówienia Przewodniczącego P^ady 
Ministrów ZSRR G. M, Malenkowa.

Dziennik „Szabad Nep“ w arty 
kule wstępnym pt. „Niepokonany 
obrońca pokoju" pisze m. in.:

— V sesja Rady Najwyższej była 
wymownym dowodem potęgi Kraju 
Rad i ścisłego zespolenia narodu 
radzieckiego wokół swej wielkiej 
partii — granitowej ostoi wielona
rodowego państwa radzieckiego.

KOREAŃSKA REPUBLIKA LU
DOWO - DEMOKRATYCZNA

PHENIAN. 10 sierpnia ukazały 
się specjalne wydania dzienników 
koreańskich z przemówieniem G 
M. Malenkowa. W artykułach 
wstępnych i licznych komentarzach 
dzienniki podkreślają wdzięczność 
narodu koreańskiego, za zapowie 
dzianą pomoc Związku Radziecr 
kiego dla Koreańskiej Republiki 
Ludowo - Demokratycznej w wyso
kości miliarda rubli.

NIEMIECKA REPUBLIKA
DEMOKRATYCZNA

EERLIN. Berlińrkie dzienniki de
mokratyczne podały depesze agen
cji ADN o posiedzeniu Rady Naj
wyższej ZSRR i obszerne streszcze
nie przemówienia Przewodniczące
go Rady Ministrów ZSRR G. M. 
Malenkowa.

Dziennik „Neues Deutschland" 
podał pełny tekst przemówienia G. 
M. Malenkowa pod nagłówkiem: 
„Pokojowe rozwiązanie wszystkich 
kwestii spornych • jest możliwe. 
Przemówienie G. M. Malenkowa 
jest uważane w całych Nienczech 
za dalszy krok na drodze do poi o- 
jowego uregulowania wszystkich 
spornych problemów, w tym rów
nież problemu niemieckiego".

STANY ZJEDNOCZONE
NOWY JORK. Wszystkie dzien

niki nowojorskie zamieściły w nie
dzielę obszerne streszczenia przemó
wienia Przewodniczącego Rady Mi
nistrów ZSRR G. M. Malenkowa, 
podkreślając w pierwszym rzędzie 
tę część przemówienia, w której 
G. M. Malenkow mówił o zlikwido
waniu monopolu Stanów Zjednoczo 
nych w dziedzinie posiadania bom
by wodorowej.

Niektóre dzienniki, jak również 
niektórzy politycy amerykańscy u- 
siłują posłużyć się oświadczeniem 
G. M. Malenkowa w sprawie bomby 
wodorowej, jako argumentem na 
rzecz forsowania programu militar
nego Stanów Zjednoczonych i dal
szego wyścigu zbrojeń.

Dziennik „Washington Post" pod- 
j  kreślą, że oświadczenie G. M. Malen- 
' kowa postawiło Stany Zjednoczone 
przed wyborem dwóch ewentualno
ści. Jedn^i ewentualność — to u- 
chwalenie programu zbrojeń, który 
będzie kosztował „wiele miliardów 
dolarów’’ i zmusi gospodarkę amery 
kańską dó ponoszenia dalszych • cię
żarów, „których rozmiarów niepo
dobna ‘przewidzieć”. „Druga ewentu
alność, choć bardzo odlegŁa — pisze 
dziennik — to stworzenie rzeczywi
ście niezawodnego systemu, ściśle kon 
trałowanego rozbrojenia nrędzyna- 
rodowego". Rzecz oczywista, że 
ewentualność ta, jeśli tylko jest mo
żliwa do zrealizowania — będzie 
lepsza.

FRANCJA
Agencja France Presse podaje:
— Oświadczenie G.1 M. Malenkowa 

w sprawie bomby wodorowej wywo
łało w Paryżu wielkie zainteresowa
nie, lecz nie wzbudziło sensacji. Je
śli chodzi o pierwsze wrażenie, to 
zwraca się tu przede wszystkim u- 
wagę na zapewnienie szefa rządu 
radzieckiego, że kraj jego dąży do
pokoju. Możliwe, że wspominając o 
tym, iż ZSRR zna obecnie tajemnicę 
produkcji bomby wodorowej, chciał 
on podkreśilć kontrast między poko
jowymi zamiarami Związku Radziec 
kiego, a olbrzymim potencjałem, jaki 
by miał ten kraj w razie wojny. 
Rzecz oczywista, że w Paryżu oce
niono należycie pełen życzliwości ton 
Malenkowa w stosunku do Francji.

Tekst przemówienia i liczne ko
mentarze zamieściła również prasa 
Albańskiej Republiki Ludowej, Mon 
golskiej Republiki Ludowej, Rumu
nii, oraz dzienniki krajów kapitali
stycznych, jak Wielkiej Brytanij, Ja 
ponii i innych. \

Plan io prawo niezłomne
Nie zwalniać tempa pracy w cegielniach!
Powiedzenie, że „Polska jest jednym wielkiem placem budowy" 

staje się realną rzeczywistością. W związku z tym coraz bardziej 
wzrasta zapotrzebowanie na materiały budowlane, a przede wszy- 
slcim na cegłę.

Dlatego również zwiększają jię  zadania stawiane przed cegiel
niami woj. lubelskiego. Niestety w bieżącym miesiącu zakłady te 
nie wywiązują się ze swego obowiązku, nie wykonując planów pro
dukcyjnych.

Sytuację jaka obecnie panuje w degielnlach podległych Lubel
skim Zakładom Terenowego Przemysłu Materiałów Budowlanych 
najlepiej scharakteryzuje poniższa tabelka wykazująca wykonanie 
planów miesięcznych w I dekadzie bm.:

Nazwa zakładu
1. Czechówka Dolna
2. Czechówka Górna
3. Lemszczyzna
4. Kaiinowszczyzna
5. Sierakowszczyzna
6. Dziesiąta
7. Rekord
8. Bychawa
9. Łęczna

10. Łopatki
11. Garbów
12. Witawic* 0
13. Łaziska
14. Cholewianka
15. Wincentów I
16. Wincentów II

Cegła surowa 
23,# ■
24.0
30.8
26.1
29.9 
21,6
26.5
14.5 
21,8
21.7
27.5 
22,1

25,«
23, J
20.8

Cegła palona
24.8
27.0 
35,2
21.8
33.8 
33,4
23.1 
26,0

29.2
25.0
42.2
32.0
25.8
18.2
23.0

Jak widać z zestawienia., planu produkcji cegły rurowej ni* 
wykonała ani jedna cegielnia, a  przecież surówka jest podstawo
wym asortymentem ich produkcji.

Nie lepiej ma się rzecz z realizacją planu produkcji cegły 
palonej.

Kierownic}’ poszczególnych cegielni tłumaczą, ie  przyczyną tego
załamania były opady atmosferyczne w pierwszych dniach bm., 
lecz nie jest to zbyt przekonywające. Kaprysy pogody nie powinny 
decydować o wykonaniu zadań produkcyjnych.

Przed załogami lubelskich cegielni stoi zadani* takiego wzmo
żenia wydajności pracy, aby nadrobić zaległości pierwszej dekady 
i plan miesięczny w pełni wykonać.

Naród koreański wyraża wdzięczność
n a r o M  radzieckiemu za bezinteresowną pomoc

PEKIN (PAP) Jak donosi Agencja Nowych Chin * Phenia- 
nu, masy pracujące Korci z ogromną radością przyjęły wiado
mość o tym, że rząd radziecki powziął uchwałę w sprawie 
udzielenia pomocy w odbudowie gospodarki narodowej Koreań
skiej Republiki Ludowo-Demokratycznej.

Dziennik „Mineziu Czoson" za
mieścił artykuł wstępny pt. „Wielki 
naród radziecki udziela nam ogrom 
nej pomocy". Artykuł stwierdza m. 
in. — Niedawno przyjęliśmy z 
wielkim entuzjazmem depeszę prze
wodniczącego Rady Ministrów 
ZSRR G. M. Malenkowa do przt- 
wodniczącego Rady Ministrów 
KRLD — Marszałka Kim Ir Sena 
w związku ze zwycięstwem narodu 
koreańskiego w wyzwoleńczej woj-

Połęio ' S i l  w sluiMe pokop
Nieogarniona potęga, Kraju Rad 

słu^y sprawie pokoju. Polityka mo
carstwa socjalistycznego oparta 
jest na uznaniu równouprawnienia 
wszystkich narodów, na poszanowa 
niu ich wolności i niezawisłości 
na stwierdzeniu możliwości współ
istnienia dwóch różnych społeczno- 
gospodarczych systemów. Założenia 
tej polityki, jej praktyczne zastoso
wanie na obecnym etapie wałki o 
pokój — cala ta przebogata proble
matyka znalazła odbicie w progra
mowym przemówieniu towarzysza 
G. M. Malenkowa.

„Niezmienną zasadą naszej poli
tyki zagranicznej — mówił towa
rzysz Malenkow — jest poszanowa
nie wolności i suwerenności naro
dowej każdego kraju, zarówno wiel 
kiego jak i małego. Rozumie się sa
mo przez się, że różnica między u- 
strojem społeczno - gospodarczym 
naszego kraju, a ustrojem niektó
rych państw sąsiednich nie może 
być przeszkodą w utrwalaniu przy
jaznych stosunków między nimi“.

Radziecka polityka znajduje go
rące poparcie wszystkich miłują
cych pokój narodów. Jednocześnie 
coraz szersze masy ludzi na wszy
stkich kontynentach dostrzegają ja
skrawy kontrast między dążeniami 
radzieckiej polityki zagranicznej, 
polityki wyrażającej interesy i dą
żenia ludzkości, a polityką kół im
perialistycznych, zwłaszcza rządu 
USA, której celem jest wzmaganie 
napięcia międzynarodowego i przy
gotowywanie nowej wojny. Narzę
dziem polityki imperialistycznej 
jest m. in. polityka tzw, „zimnej 
wojny", czy też „wojny psycholo- 

, gicznej".

Nie czerpiąc nauk z lekcji histo
rii, które wykazały już czym koń
czą się takie awantury, awanturni
cze koła imperializmu, a zwłaszcza 
imperialiści USA, dalej kroczą dro
gą polityki agresywnej. Wydarze
nia ostatnich miesięcy wskazują, że 
imperialiści USA z bezprzykładnym 
cynizmem podnieśli metodę dywersji 
i prowokacji do poziomu polityki 
rządowej. Świadczy o tym przede 
wszystkim przykład 17 czerwca, 
kiedy to nie wahali się nasłać ban
dy dywersantów na demokratycz
ny sektor Berlina. „Nie ulega w ąt
pliwości — mówił towarzysz Ma
lenkow — że gdyby Związek Ra
dziecki nie okazał opanowania i 
stanowczości w obronie interesów 
pokoju, to awantura berlińska mo
głaby wywołać bardzo poważne 
skutki międzynarodowe". Polityka 
imperialistów w stosunku do Nie
miec jest z gruntu sprzeczna z inte
resami utrwalenia pokoju na świe- 
cie. Agrerywne kola imperialistycz
ne czynią wszystko, by odrodzić mi- 
litaryzm niemiecki, by wskrzesić 
właśnie to niebezpieczne ognisko w 
Europie, które przecież stało się 
przyczyną śmierci milionów obywa
teli Związku Radzieckiego, Polski, 
Francji i wielu innych krajów. Usi
łują one wciągnąć Niemcy do agre
sywnego bloku wojennego, wymie
rzonego przeciwko ZSRR i  krajom 
demokracji ludowej.

Politycy ci łudzą się, że tzw. 
„program sUy“ pozwoli im zreali
zować ich plany. Niedorzeczne złu
dzenia. Gdyby ośmielili się rozpętać 
szaleńczą zawieruchę, stoi przed 
nimi perspektywa beznadziejnej 
klęski. Awanturniczość poczynań 
Waszyngtonu jest w gruncie rzeczy 
bowiem wyrazem słabości teao

głównego ośrodka imperialistycz-' 
nej polityki.

Imperialiści pragnęli przekształ
cić konflikt na Korei w światową 
zawieruchę. Usiłowali rozszerzyć 
jego zasięg na Chiny Ludowe i na 
cały świat. Nactrk narodów spra
wił, że przedstawiciele imperializ
mu amerykańskiego musieli podpi
sać rozejm na Korei. Przykład Ko
rei świadczy, że dziś nie wolno lek
ceważyć bezkarnie woli narodów.

Przez długie lata jednym z argu
mentów, którymi imperialistyczni 
politycy agresji lubili się posługi
wać, był ich rzekomy monopol na 
broń atomową. Rychło przekonali 
się o kruchości tego rodzaju argu
mentu. Po bombie atomowej przy
szła kolej na bombę wodorową. 
Cała imperialistyczna propaganda 
opierała swoje wywody na fakcie, 
iż USA mają monopol na produk
cję bomby wodorowej. 8 sierpnia 
towarzysz Malenkow zburzył i tę 
Iluzję podżegaczy wojennych. „Rząd 
uważa za konieczne — stwierdził 
on — powiadomić Radę Najwyższą, 
że Stany Zjednoczone nie mają 
monopolu również w dziedzinie pro 
dukcji bomby wodorowej". Oświad
czenie to, przyjęte z radością przez 
masy pracujące całego świata, nie 
zostawia kamienia na kamieniu z 
systemu imperialistycznego szanta
żu, z nieudolnych prób zastrasza
nia ludzkości. Cała olbrzymia potę
ga polityczna, gospodarcza i obron
na Kraju Rad stoi na straży poko
ju, gotowa jest bronić tej sprawy 
wraz z całą ludzkością, aż do końca.

U boku Związku Radzieckiego 
stoją kraje obozu demokratyczne
go, stoi przede wszystkim półmiliar 
dowy naród chiński, który wszedł 
na drogę nieskrępowanego rozwo

ju, wyzwolony od więzów zależ
ności, od monopoli przede wszyst
kim amerykańskich. „Obóz demo
kratyczny —* mówił tąwarzysz Ma
lenkow — mocno zespolony i sku
piający jedną trzecią część ludzko
ści, jest potężnym czynnikiem u- 
trzymania i utrwalenia pokoju na 
całym świecie. Cała ludzkość żywi 
wdzięczność dla narodów obozu 
demokratycznego za to, że jak po
tężna bariera zagradza on drogę 
tym wszystkim, którzy dążą do roz
pętania nowej wojny światowej".

Siła naszego obozu, siła Związku 
Radzieckiego, ogólne poparcie dla 
idei pokoju napawa nas wszystkich 
dumą i otuchą Każdy z nas; każdjr 
Polak wnosi swoją codzienną pra
cą swój wkład w dzieło pomnaża
nia sił wprzęgniętych w służbę naj
szlachetniejszej idei, jaką zna ludz
kość — idei pokoju. W pracy tej 
nie wolno nikomu ustawać. Nie 
należy bowiem zapominać, że wal
ka o zwycięstwo pokoju toczy się 
dalej, z wciąż wzrastającą siłą. 
Podżegacze wojenni nie zrezygnują 
bez walki ze swych złowrogich pla
nów, . Trzeba dalej uparcie, z kon
sekwencją, bez wahań walczyć o 
zwycięstwo idei pokojowego uregu
lowania wszelkich spornych spraw 
międzynarodowych. Ze sprawą po
koju związane są najżywotniejsze 
interesy narodu polskiesp, który w 
toku walki przeciwko planom pod
żegaczy wojennych, w trakcie bu
downictwa ustroju sprawiedliwo
ści społecznej, likwiduje swoje za
cofanie i stanął już w szeregu 
państw silnych, uprzemysłowio
nych. Od ciągłego wzmagania wy
siłków, by nie dopuścić do realiza
cji planów agresorów zależy zwy
cięstwo pokoju,.

nie narodowej. Obecn/i* usłyszeliśmy 
nową radosną wieść: rząd radziecki 
wyasygnował 1 miliard rubli n» 
pomoc dla narodu koreańskiego w 
odbudowie kraju.

We wszystkich zakładach prze
mysłowych, w miastach i  wsiach 
odbywają się wiece, na których ro
botnicy, chłopi i urzędr/.ey wyra
żają szczerą wdzięczność dla naro
du radzieckiego za. braterską po
moc.

Dziert®k „Nodon Sdnmun“ pisa* 
m. in . w artykuł* wstępnym: Ta ra
dosna wieść spotęgowała głęboką 
wdzięczność wszystkich Koreańczy
ków dla wielkiego narodu radziec
kiego... powinniśmy nadal również 
umacniać przyjaźń i solidarność z 
wielkim narodem radzieckim, pod
nieść jeszcze wyżej sztandar inter
nacjonalizmu.

B e zc zelne oświadczenia
ministra wolny USA 
i jeyo marionetki 
Li S j B * m « n a

NOWY JORK (PAP) — Jak dono
si korespondent agencji Associated 
Press z Seulu, minister wojny Ste
nów Zjednoczonych Stevens przed 
odjazdem z USA oświadczył, ż* jego 
zdaniem, w ojsflto  amerykańskie i in
ne wojska sojusznicze pozostaną w 
Korei „przez kilka lat“.

NOWY JORK (PAP) — Jak poda
je a e u lsk i korespondent agencji 
Associated Press, Li Syn-man oświad 
czył w wywiadzie: „Nie przyjmę żad 
nego niezadowalającego mnie zjed
noczenia". Li Syn-man .powtórzył 
groźbę, że Korea południowa „bę
dzie działać niezależnie od tego, czy 
pomogą Jej kraje zaprzyjaźnione, 
czy też nie", jeśli konferencja poli
tyczna nie rozwiąże sprawy zjedno
czenia w ciągu 90 dni.

Li Syn-man stwierdził, ie  nie zga
dza się na to, aby konferencja odby
ła się na Cejlcnie ze względu na je
go sąsiedztwo z „prokomunistyczny- 
mi“ Indiami.

Li Syn-man oświadczył ponadto: 
„Anglia obraziła nas. W związku z 
tym prosiłem mój rząd, aby ignoro- 

i  wał Arutlików",
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Z ź y  c f a  p a r l i ł

Aby krytyka i samokrytyka stała się podstawowym orężem
w pracy miejskie) organizacji partyjnej w Lublinie

~ -----^ 1 i I „rA i o n i u Trw+oło
W ubiegłym tygodniu odbyło się 

Plenum Komitetu Miejskiego w 
Lublinie poświęcone zagadnieniom 
kierownictwa politycznego Miejską 
Radą Narodową.

We wszystkich wystąpieniach na 
Plenum powtarzały się niezliczone 
razy słowa: krytyka, krytycznie, 
samokrytyka, samokrytycznie, a 
mimo to podsumowując dyskusję 
I sekretarz KM .PZPR tow. Szafran 
zmuszony był stwierdzić, że dysku
sja była1 pozbawiona krytyki i sa
mokrytyki.

Bo przecież nie można nazwać 
krytyką tego, że przewodniczący 
Komisji Gospodarki Komunalnej 
tow. Filipowicz w swym wystąpie
niu rzucał ostre słowa poa adre
sem MPRB i dawał przykłady nie
dociągnięć, które miały miejsce...
3 lata temu i zostały dawno usunię
te, a o których przy innych okazjach 
kilkanaście razy już mówił. Nie 
można też nazwać krytyką i samo
krytyką utartej formuły „obok po
ważnych osiągnięć mamy i  braki"; 
po której następowały skromne wy-v| 
liczenia niedociągnięć bez ukazania*! 
ich źródeł i następstw.

Plenum KM PZPR pokazało, te 
w miejskiej organizacji partyjnej
Lublina istnieje powazna ^, ^  ^rozbież
“ość pomiędzy nawoływaniem 
stosowania krytyki i samokrytyki, 
* Praktycznym wcieleniem je j w 
życie.

Odzie leży źródło tych rozbieżno
ści?

Tkwi ono w tym, że członkowie 
lubelskiej organizacji partyjnej 
uznali hasło rozwijania krytyki i 
lamokrytyki za słuszne, lecz nie 
zgłębiwszy jego treści poprzestają 
na deklaracjach, nie umieją uczy- 

•- krytyki 1 samokrytyki nieza- 
partii 1 klasy ro- 

z a -
nić z krytyki 
stąpionego■ oręża

ność zdobycia nawyków rządzenia 
krajem" odpowiada w ten sposób: 

„Do tego potrzebne jest przede 
wszystkim uczciwe i bolszewickie 
realizowanie hasła oddolnej kry
tyki braków i błędów naszej pra
cy. Jeśli robotnicy wykorzystają 
możność jawnej i bezpośredniej 
krytyki niedociągnięć w pracy, 
usprawnienia naszej pracy i po
suwania jej naprzód, cóż to ozna
cza? Oznacza to, że robotnicy za
czynają aktywnie uczestniczyć w 
dziele kierowania krajem, gospo
darką, przemysłem. To zaś nie 
może nie podnieść w robotnikach 
poczucia, że są gospodarzami kra
ju, nie może nie podnieść ich 
aktywności, czujności, kultury". 
Jeśli weźmiemy pod uwagę, że w 

świadomości ludzi pracy w naszej 
Ojczyźnie tkwią jeszcze przeżytki 
oddziaływania ideologii butżua^yj. 
nej, że wróg usiłuje je rozbudzać

l podsycać, że istnieją u nas resztki 
klas wyzyskiwaczy, które każde 
niedopatrzenie z naszej strony wy
korzystują, aby hamować proces 
naszego rozwoju to dopiero w pełni 
ocenimy jaką wartość ma każdy 
głos krytyczny,,jak pomaga nam og 
nie tylko usuwać usterki i braki, 
ale demaskować wroga, niweczyć 
jego niecne zamiary.

A czy bez krytyki i samokrytyki 
możliwa byłaby skuteczna walka 
przeciwko biurokratyzmowi 1 wszel
kim objawom samozadowolenia, 
beztroski czy rozkładu?

Jasne, że krytyka i samokrytyka 
jest najlepszym lekarstwem pozwa
lającym w zarodku zdusić chorobli
we objawy w naszym życiu.

A więc krytyka i samokrytyka 
to najlepsza metoda bolszewickiego 
wychowania członków partii i mas 
pracujących, to niezastąpiony oręż 
partii i klasy robotniczej w walce

z brakami 1 
jedna z sił 
rozwoju.

niedociągnięcami, to 
napędowych naszego

Z obrad XIX Zjazdu KPZR, gdzie 
zarówno referaty sprawozdawcze 
jak i wystąpienia delegatów nace
chowane były prawdziwie bolsze
wicką krytySą i samokryl> ką ' po
winniśmy uczyć się stosowania jej 
w życiu. Szczególnie ważne dla nas 
są wskazania XIX Zjazdu o tym, że 
krytyka oddolna nie może rozwijać 
się samorzutnie, że nie wystarczy 
wyjaśniać jej znaczenia, ale trzeba, 
aby kierownictwo partyjne, aktyw 
i wszyscy członkowie troszczyli się 
o stworzenie warunków sprzyjają
cych krytyce, aby sami dawali co
dziennie przykład posługiwuiia się 
krytyką t samokrytyką. Stosunek 
KPZR do krytyki i samokrytyki 
znalazł swój wyraz w nowym sta
tucie KPZR, gdzie sprawa jej roz-

Wan«fa
ktoTKŹÓW ZSCh

Tegoroczne dożynki dumą i radością 
chłopstwa pracującego

..... .. „-aice o realizację
S T S d w m lc tw .  socjalistycznego,

mu

du.

. ^ r c u podstaw leży mezrozu- 
A roli i znaczenia krytyki i»:* ---- .Dkrytyki w życiu partii i  naro-

Spróbujmy sobie po krótce te 
zagadnienia wyjaśnić.

• • •

Partia nasza jest kierowniczą l 
organizującą siłą narodu polskiego, 
skupiającą w swych szeregach naj
lepszych ludzi spośród roboiników, 
chłopów i inteligencji twórczej! 
Partia nasza wzięła na siebie olbrzy 
mie zadanie zbudowania społeczeń
stwa socjalistycznego 1 zadanie to 
zwycięsko realizuje, mobilizując 
masy pracujące do walki z trudno
ściami piętrzącymi się na drodze 
naszego budownictwa.

Ale działalność partii to przecież 
fiima działania jednostek — człon
ków partii, to suma działania orga- 

instancji partyjnych. Czy 
jako członkównizacji 1

nasza d z ia ła ln o ś ć
partii, czy

ćłl C> Ałl
^  działalność naszych orga

nizacji partyjnych w warunkach 
wypełniania olbrzymich historycz
nych zadań, w warunkach niespo
tykanego rozmachu naszego budów, 
nictwa socjalistycznego wolna, jest 
od biędów i niedociągnięć?

Nie, nie jest wolna i nasze błędy 
w’ sumie wypaczają lub opóźniają 
realizację naszych zadań.

Stoi więc przed nami zadanie 
wykrywania i napraw ian ia  swoich 
błędów l  b r a k ó w .  Kto  może je 
ujawnić l  napraw ić? Oczywiście 
Partia jako kierownicza siła narodu 
musi umieć sama ujawniać i napra- j 
wiać swoje błędy i braki. I  dlate- i 
go każdy z członków  partii fnusi 
samokrytycznie oceniać swą pracę, 
dlatego samokrytyka, j a k  uczył nas 
Towarzysz Stalin, potrzebna jest 
Partii jak woda, jak powietrze, bo 
bez n;ej partia nie mogłaby posu
wać się  naprzód, likwidować swoich 
braków.

Nie ulega wątpliwości, że par.tia 
nasza nie udźwignęłaby sama cię- 
''V,1! budownictwa socjalistycznego, 
gdyby nie miała czynnego, twór
czego poparcia mas pracujących, 
gdyby ustawicznie nie wciągała 
sz e ro k ic h  rzesz ludności pracującej 
do udziału w rządzeniu 
Stąd też stoi przed

krajem.
zadanieOleju -------

ciągłego rozwijania aktywności mas 
cujących, wyzwalania ich zdol- 
:i i sił, d la sprawy nowagp ży

cia. Towarzysz S.alin na postawio- •""fani,*: „Co je jtne przez siebie pytanie: 
potrzebne do tego, aby wyzwolić 
siły 1 zdolności klasy robotniczej 
1 w ogóle ludzi pracy i dać im moż-

Wzorem lat ubiegłych chłopi pra
cujący Lubelszczyzny obchodzić bę
dą w okresie miesiąca sierpnia swo
je ludowe dożynki. W tegorocznych 
dożynkach chłopi zamanifestują swo 
ją zwartość w szeregach Frontu Na
rodowego, przywiązanie do władzy 
ludowej 1 patriotyczną postawę w 
dziele budowy socjalizmu w Ludo
wej Ojczyźnie.

Zaznaczyć należy, że tegoroczne 
dożynki różnić się będą charakte
rem od dożynek lat ubiegłych. Orga
nizowane one będą w formie maso
wych zabaw i rozrywek sportowych 
i będą miały na celu wykazanie o- 
siągnięć chłopstwa pracującego na
szego kraju.

Uroczystości dożynkowe odbędą się 
w 51 gminach i trzech powiatach na
szego województwa. Powiatowe do
żynki będą w Radzyniu, Chełmie i 
Zamościu — wiąże się to z tym, że 
w tych powiatach są organizowane 
Rejonowe Wystawy Rolnicze. Orga
nizatorem dożynek jest Związek Sa
mopomocy Chłopskiej, który urządza 
je pod kierownictwem partii przy 
współudziale ZPL, rad narodowych, 
Komitetów Frontu Narodowego, 
ZMP, LK, Związku Zaw. Prac. Rol
nych oraz spółdzielczości wiejskiej. 
Gospodarzem dożynek są rady naro
dowe. W celu technicznej organiza
cji i kontrolowania odbywających się 
dożynek został powołany na szcze
blu wojewódzkim — Wojewódzki 
Komitet Obchodu Dożynek, w skład 
którego weszli przedstawiciele w/w 
organizacji i instytucji — przewod
niczącym Komitetu został ob. Pawtł 
Lisik, prezes ZW ZSCh. Z kolei ko
mitety takie powołano na szczeblu 
powiatowym i gromadzkim,

Do zadań Komitetów Powiatowych 
należy: opracowanie planu kampanii 
przygotowawczej w gminach 1 gro
madach — powołanie Komitetów 
Gminnych, ustalenie daty i punk
tów obchodów, opracowanie progra
mu uroczystości, udzielenie pomocy 
Gminnym Komitetom w kampanii 

j przygotowawczej oraz zapewnienie 
' udziału delegacji robotniczych 1 Woj 
r,ka Polskiego. _ Głównym zadaniem 
Komitetów Gminnych jest: przepro
wadzenie zebrań gromadzkich ZSCh 
I zebrań ogólnych, zorganizowanie 
dojazdu chłopów do miejsc obcho
du, przygotowanie zespołów arty
stycznych i sportowych z poszcze
gólnych gmin.

Na zebraniach ZSCh rozszerzo
nych o aktyw gromadzki powinien 
być omówiony przebieg żniw i omło 
tów, obowiązkowych dostaw zboża 
oraz podsumowanie zobowiązań pod
jętych dla uczczenia Święta Odro
dzenia. Wskazanym jest, aby na ze
braniach tych przygotować w związ
ku z  dożynkami projekty zobowią
zań przyśpiesżenia odstaw zboża, 
trzody chlewnej, mleka, ziemniaków, 
spłaty podatku itp. Zarządy Kół Gro
madzkich ZSCh zwołają co najmniej 
na 5 dni przed ustalonym dla danej 
gminy terminem dożynek zebranie 
ogólne, na którym chiopi podsumują

osiągnięcia w zakresie produkcji ro
ślinnej i zwierzęcej, omówią prze
bieg żniw, omłotów, realizację obo
wiązkowych dostaw oraz wybiorą 
na podstawie oceny Gminnej Komi
sji Współzawodnictwa delegata spo
śród przodujących w produkcji i wy
konaniu obowiązków wobec Państwa 
chłopów na dożynki centralne, któ
re odbędą się w Szczecinie w dniu 
6 września. , ,

Podczas uroczystości dożynkowych 
będą organizowane widowiska, po
kazy świetlicowe, imprezy sportowe, 
kiermasze itp. Nie powinni również 
zabraknąć udziału wszystkich na
szych zespołów chóralnych, tanecz
nych, recytatorskich, kapel ludo
wych i ludowych zespołów sporto
wych. Szereg z nich za swoją właści
wą pracę pojedzie ze swoim progra
mem na dożynki centralne.

Na dożynkach gminnych będą rów 
nież uczestniczyć zespoły artystycz
ne z zakładów pracy i Wojska PoIJ 
skiego. Na placu dożynkowym bę
dą się znajdowały stoiska GS z książ 
kami oraz z pełnym asortymentem

w których chłopi będą mogli nabyć 
drobne pamiątki z okazji dożynek.

® Stoiska te muszą być dostosowane 
do charakteru imprezy, jaką są do
żynki, winny być udekorowane od’ 
powiednimi hastami, transparentami, 
tablicami obrazującymi rozwoj tych 
placówek. ,

Na obchodach dożynkowych będą 
wykazane osiągnięcia spółdzielni pro 
dukcyjnych, PGR, indywidualnych 
chłopów w walce o zwiększenie wy
dajności z ha, o rozwój hodowli oraz 
osiągnięcia gromad w zakresie pracy 
kulturalno - oświatowej.

Dożynki powiatowe i gminne są 
imprezą o charakterze wybitnie ma
sowym. W związku z tym Komitety 
Dożynkowe, organizacje masowe 1 in
stytucje zainteresowane, winny w 
kampanii przygotowawczej obchodów 
dożynkowych zmobilizować pracują
cych chłopów do pełnego i masowe
go udziału, do zamanifestowania swo 
jej zwartośoi w szeregach Frontu 
Narodowego i udziału w budownic
twie dla rozkwitu Ludowej Oj czy-

towarów, jak również stoiska CPLiA, I zny.

f * ł i e l n i c T  n i s » a :

Wdowy nie wolno krzywdzić
Małorolna wdowa Józefa Karwat 

zamieszkała w kol. Liszno (gm. Pa
włów) posiadała 1 ha ziemi zasia
nej żytem między zabudowaniami 
bogatych gospodarzy Józefa Mazia
rza, Wiktora Szpakowskiego 1 Mar
ka Szpakowskiego, zamieszkałych w 
gromadzie Leszczanka. Żyto Józefy 
Karwat stało się miejscem wypasu 
bydła 1 kur wymienionych kułaków 
do tego stopnia, że przy kośbie z 1 
ha zebrano zaledwie 4,5 kopy żyta 
zamiast przewidywanych 9 kop. Po
szkodowana Józefa Karwat złożyła 
podanie do PGRN w Pawłowie z 
prośbą o interwencję. Jan Dymer — 
przewodniczący PGRN nie spieszył 
się rozpatrzyć wniesioną skargę 
przez Józefę Karwat. Dopiero se
kretarz KG PZPR Wacław Janik 
ruszył tę sprawę z miejsca. Sołtyso
wi gr. Leszczanka, w której leży 
wymienriiona ziemia polecił powoła
nie komisji do osizacowania szkody. 
Sołtys Rokita spokrewniony ze 
Szpakowskimi, zmontował komisję, 
w skład której weszli sami kumo
trowie — sąsiad Zygmunt Woźniak 
i LAwiak z kol. liszno. Rezultat był 
taki, że uznano tylko 60 snopków 
zniszczeniia, co stanowi 10 proc. 
przewidzianego zbioru. Józefa Kar
wat nie zgodziła się na tak krzyw
dzące orzeczenie kumoterskiej ko
misji. Mimo to sołtys Rokita pod
pisał protokół i odniósł do PGRN.

Przewodniczący Jan Dymer nie 
okazał zrozumienia dla tej sfyrawy, 
wręcz przeciwnie oświadczył, że  
nic go nie obchodzą i gdyby nie dal
sza interwencja sekretarza partii 
tow. Janika, kułacy mogliby bez
karnie skrzywdzńć małorolną chłop
kę. Tow. Janik z uporem właści
wym członkowi partii nie zgodził 
się na tak fałszywe oszacowanie 
szkody 1 polecił sołtysowi! powoła
nie'właściwej komisji, by powtórnie 
w sprawiedliwy sposób oszacowała 
szkodę. Poza tym sfum udał cią na 
pole Józefy Karwat, by mleć własne 
zdanie w  tej sprawie. Tow. Janik 
stwierdził, —. że szkoda wyrządzona 
przez Maziarza i braci Szpakow- 
sktch w życie Józefy Karwat wy
nosi ponad 50 proc. Natomiast ku
moterska szajka chce wmówić, *• 
szkoda wynosi tylko 10%. Szpakow- 
skl wręcz oświadczył J. Karwat, i*  
będzie się dwa lata sądował, a zbo
ża poszkodowanej nie odda. Szpa- 
kowskl zapomina, że lita  przekup 
nych sądów dawno minęły, że  na
sze sądownictwo ludowe rozstrzyg
nie uczciwie tę sprawę, a słuszność 
jest po stronie wdowy Józefy K ar
wat.

PGRN w Pawłowi* powinno do
pilnować. by kułacy bea zwłoki 
zwrócili zboże biednej wdowie.

PEM
(nazwisko znane redakcji)

wijania została sformułowana jako 
jeden z podstawowycn obowiązków 
członka partii, którego naruszanie 
nie daje się pogodzie z pozostawa
niem w partii.

Wracając de wspomnianych na 
wstępie obrad Plenum Komitetu 
Miejskiego PZPR w Lublinie ilw ier 
dzić należy, że zarówno kieiownic- 
two Komitetu Miejskiego jak i czo
łowy aktyw partyjny nie starali się 
dac przykładu posługiwania się 
krytyką i samokrytyką.

Referat wygłoszony przez I sekre
tarza KM PZPR toW. Sza liana był 
wprawdzie utrzymany w tonie kry
tycznym i *amo<rytycznym, ale by
ła to krytyka ogólna, w w«ększosci 
adresowana bezosobowo, która nie 
mogła odnieść pożądanego skutku.

Najbardziej jednak niepokojącym 
objawem byio to, że podczas dysku
sji nie zabierali głosu członkowie 
egzekutywy i kierownicy Wydziałów 
KM. A przecież fakt, że Komitet 
Miejski nie potrafił właściwie kie
rować Klubem Radnych przy MRN, 
którego zaniedbania sprawiły, że 
sesje MRN były nieraz tylko for
malnością i n.e do końca wyrażały 
wolę ludności pracującej Lublina, 
takt nie udzielania pomocy przez 
KM organizacji podstawowej w 
MHN, kióia stanowczo w niedosta
tecznym stopniu mobilizuje pra
cowników Prezydium do wykony
wania stojących przed nimi' zadań 
— wskazywa.y wyraźnie, ż» trzeba 
obnażyć ziódta tych braków, że ich 
usunięcie zależne jest od tego jak 
szybko KM potraii zm.enic swój 
stosunek do MRN i właściwie spra
wować kierownictwo polityczne.

Jeśli w dyskusji na Plenum ?.a- 
brakio głosów 11 sekretarza KM 
tow. Osuchowskiego, kier. wyetz. 
organizacyjnego tow. Swiąaia i in
nych pracowników Komitetu Miej
skiego, jeśli zabierając glos w dy
skusji członek egzekutywy KM tow. 
Zgn.ywa nie sięgnął do głębi za- 
gaunienm, u> trzeoa stw ietdzić,. że 
wśród egzekutywy i aparatu KM 
pokutuje jeszcze niezrozumienie za- 
Uan stojących przed radami ś r o 
dowymi i metod kierownictwa par
tyjnego radary,

Brak uczciwej samokrytyki ze 
strony KM, który poważnie zawinił 
wobec MRN zaniedbując k.erow- 
nictwo polityczne jej pracą spraw.ł, 
że po^a tow. Jaremkiem z Prezy
dium MRN nikt nie odważył się w 
dyskusji poddać ostrej i rzeczowej 
krytyce działalności Komitetu Miej 
skiegu. Nawet przewodniczący MRN 
tow. Ungert, który nie mało mógłby 
powiedzieć o braku kierownictwa 
politycznego 1 o niedociągnięciach 
w pracy Prezydium, za którą jest 
odpowiedzialny — nie zabrał głosu 
1 chyba nie z innego powodu, jak 
tylko dlatego, że nie widzi, iż kry
tyk* i samokrytyka może pomóc 
mu w pracy.

Na 12 przemawiający<sh w dysku
sji tylko 2 nie było bezpośrednio 
związanych z Rracą MRN. A prze. 
cież dhodziio o to, aby mówili rów
nież ludzie z zakładów pracy, aby 
pokazali jak ludność miasta Lubli
na ocenia działalność MRN, jak 
MRN rozwija jej twórczą inicja
tywę, zacieśnia w*ęż mas z władzą 
ludową, aby ujawnili jak poważne 
błędy popełnia się w tej pracy.

• • •
Przebieg ostatniego Plenum Ko. 

mitetu Miejskiego w Lublinie wska 
zuj» niedwuznaesnie, że Jednym z 
najpilniejszych zadań miejskiej or
ganizacji partyjnej jest uporczywa 
praca nad przyswojeniem członkom 
partii umiejętności posługiwania się 
krytyką i samokrytyką.

Trzeba postawić przed pracowni
kami KM i czołowym aktywem 
obowiązek rozwijania krytyki i sa
mokrytyki nie tylko przez głoszenie 
jej użyteczności, ale przede wszyst
kim przez stworzenie warunków dla 
jej rozwoju, przez posługiwanie sią 
nią w codziennej pracy.

Tylko wtedy, gdy szeregowi człon, 
kowie partii i masy pracujące będą 
widzieć jak krytyka 1 samokrytyka 
p maga kie,rcywinctwn orsK?.nizBcii 
partyjnych i aktywowi w pracy 
fv‘VK W‘dzieĆ' Że kaidy w ytknij
vchm i« łZy n:<!<lc>ciągnî ’:e natychmiast usuwane, krytyka i sa

mokrytyka stanie się potężnym orę- 
»wn lubelskiej organizacji party j. 
nej siłą pozwalającą łamać trud- 
nofci. w< s<
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T r o s z c z y ć  się o jakość towarów
Artykuły masowego spożycia pod 

względem wykonania i wyglądu ze
wnętrznego, mimo pewnej poprawy, 
pozostawiają ciągle jeszcze wiele do 
życzenia. Obowiązkiem każdego 
przedsiębiorstwa jest wypuszczanie 
produkcji wysokiej jakości.

W Spółdzielni Przemysłu Drobne
go w Lublinie artykuły konfekcyj
ne, odzież damska, męska, obuwie 
ulegają zniszczeniu podczas’ prze
chowania.

Magazyny spółdzielni nie są przy
gotowane do przechowywania tak 
wielkich ilości towarów, szczególnie 
odzieży. Towary leżą na podłodze 
iwiązane sznurkami, gdyż z powodu 
braku miejsca nie mogą być roz
wieszane i poza tym brudzą się.

Pudełka, w których znajdują s ię  
buty są nieszczelne, wskutek czego 
obuwie kurzy się i wygląda nie
estetycznie 1 nie zachęca konsumen
ta do kupna.

Spółdzielnia sprawdza jakość 
wszystkich towarów przyjmowa
nych  ̂do  ̂magazynów, ale zdarzają 
się również przeoczenia, wynikają
ce v nieodpowiednich warunków 
pracy. Kontrola towaru odbywa sitj 
przy słabym świetle elektrycznym, 
przy którym nie zawsze można doj
rzeć np. odcień skóry danego obu
wia. Stąd też niejednokrotnie za
chodzą pomyłki i kontrola jakości 
towaru nie zawsze jest dostateczna.

Do fatalnego wyglądu towaru 
przyczyniają się również sklepy. 
Zle obchodzenie sie z towarem przy 
przewozie, rzucanie 1 przerzucanie 
paczek z ubraniem w magazynie po 
woduje, że towar dociera do konsu
menta w opłakanym stanie.

W innych wypadkach towary tan
detnie wyprodukowane przychodzą 
już z centrali, Np. „Centrogal" przy 
syla kosmetyczki z popsutymi zam
kami i bez wkładek wewnątrz. Rów
nież hurtownie central mają swoje 
„grzechy".

Np. magazynier Centrali Odzieżo
wej ob. Prochoń, przysłał do jedne
go sklepu MHD 2000 koszul mę
skich w jednym kolorze 1 rozmlsy 
rze. Rzecz jasna, że taki asorty
ment towarowy nie uwzględnia po
trzeb kupującego, wypacza sens i 
zadania handlu uspołecznionego.

Wypadki takie nie mogą mieć 
miejsca. Załogi zakładów produk
cyjnych drobnej wytwórczości,' hur
towni i sklepów stać na to, aby 
konsument — człowiek pracy, naby
wał towar jak najwyższej jakości.

F. G.

- Nowootwarty wzorcowy sklep chemiczny przy ni. Krak. Priedm . 
(róg Staszica) spotkał się z dużym uznaniem klientów (do art. niżej)

Lublin otrzymał wzorcowy sklep chemiczny
Otwarty w dniu 22 lipca br. wzor- ] jedyny w Lublinie sklep, gdzie moż-

cowy sklep chemiczny Składnicy 
Rejonowej Przemysłu Chemicznego 
w Lublinie, cieszy się dużym powo
dzeniem.. Zaopatruje on w artykuły 
produkowane przez nasz przemysł 
chemiczny województwo lubelskie i 
kieleckie.

Codziennie od 800 do 900 klien
tów zakupuje tu  różne towary. 
Sklep posiada kilka działów: che
mikalia, farby i lakiery, wyroby 
gumowe, artykuły drogeryjno-fat* 
maceutyczne i  spawalnicze. Jest to

K i o  z g u b ił?
W  kawiarni „Ratuszowej" przy ul. 

Krak. Przędna. 8 jest do odebrania 
teczka, płaszcz damski i parasolka.

W sobotę
spotkamy się wszyscy

na im prezie a rtystyc zn e j 
w P a r k u  Miejskim
Dyrekcja Okręgowa Szkolenia 

Zawodowego w Lublinie orga
nizuje z okazji Festiwalu w Bu
kareszcie w sobotę 15 sierpnia 
bm. o godz. 17 w Parku Miej
skim występy artystyczne w 
których weźmie udział Zespół 
Międzyszkolnego Ośrodka Prac 
Pozalekcyjnych przy Dyrekcji 
Okręgowej Szkolenia Zawodo
wego w Łodzi.

Na program złożą się pieśni, 
tańce i recytacje.

Wykonawcy: chór 1 orkiestra, 
mały zespół wokalny, zespól ta
neczny, zespół recytatorski, ze
spół akordeonistów,

W razie niepogody występ od
będzie się o tej samej godzinie 
w Domu Kultury Kolejarza ul. 
Kunickiego 35 w Lublinie.

Wstęp bezpłatny.

dostać kwas siarkowy chemicz
nie czysty i techniczny do akumula- > 
torów, kwas solny, -kwas azotowy, 
amoniak, aceton Itp. Dział farb i 
lakierów prowadzi na wielką skalę 
sprzedaż farb suchych klejowych 
do malowania wnętrz. Są również 
farby olejne, emalie 1 lakiery.

Dział wyrobów gumowych jest 
bogato wyposażony we wszelkie 
wyroby gumowe i tworzywa sztucz
ne. Można tam kupić onony rowe
rowe, dętki i rączki rowerowe, wę 
że laboratoryjne, termofory {worki 
gumowe), fibrę, -korki igelitowe itp.

Dzdał drogeryjno-farmaceutyczny, 
będący w stadium rozbudowy po
siada gotowe preparaty apteczne, 
środki opatrunkowe, laboratoryjne,
chemiczne i inne.0

W dziale artykułów spawalni
czych można nabyć reduktory, ma
ski ochronne, okulary itp. Pięknie 
urządzone wnętrze, miła i fachowa 
obsługa' robi na kupujących bardzo 
miłe wrażenie.

Życzymy nowopowstałej placć., 
Ce handlowej pomyśl eg o rozwoju.

Za  Cukrownią najchętniej c zy ta ją  robotnicy

Ksiqżka siała się na zawsze
częścią życia robotniczego przedmieścia

W miłym, estetycznym wnętrzu 
Miejskiej Biblioteki Publicznej nr 5 
w dzielnicy robotniczej za Cukrow
nią znajduje się pokaźny zbiorek 
książek 3668 tomów. Przede wszyst
kim beletrystyka współczesna, utwo 
ry klasyków polskich i obcych, da
lej pozycje lektury szkolnej i mło
dzieżowej. Najczęściej przychodzą tu 
dzieci, ale nie brak i starszych czy
telników. Czytają przede wszystkim 
robotnicy, 66 pracowników okolicz
nych fabryk widnieje na karcie bi
bliotekarza. Jakie książki najczę
ściej są czytane? Beletrystyka auto: 
rów współczesnych na czele z „Pa
miątką z Celulozy1* Newerlego.

Bilioteka pomaga czytelnikowi 
w wyborze książek poprzez po
pularyzację najciekawszych pozy
cji zbiom. Osobno barwnymi ko
lorami okładek mienią się współ
czesne wydawnictwa: „Wrzesień" 
Putramenta, „Pokolenie" CzeszkI, 
„Początek opowieści" Brandysa.

Bibliotekarze uwzględniając zain
teresowania czytelników, zachęcają 
ich do przeczytania tej lub innej f 
książki. Niektórzy z czytelników 
potrafią samodzielnie dobierać lek
turę szeregując ją według zagad
nień najbardziej dla nich ciekawych 
i interesujących.

W skład pozycji bibliotecznych 
wchodzą jeszcze dzieła klasyków 
marksizmu-leninizmu, zes/yty To
warzystwa Wiedzy Powszechnej, 
książki techniczne również mają 
swoich czytelników.

Robotnicy cukrowni, Fabryki 
Wag chętnie czytają książki, z 
których dowiadują się różnych 
ciekawostek technicznych x za
kresu własnego zawodu.
I tutaj bibliotekarz stara się po

móc, udziela fachowych rad 1 w&ka 
zówek.

W dniach oświaty, książki 1 pra
sy biblioteka zorganizawała na te
renie cukrowni wystawę, celem

SUKCES ZAŁOGI ZAKŁADU SIECI ELEKTRYCZNYCH 
W LUBLINIE

Remont linii wysokiego napięcia
zamiast w 6 — w ciągu jednego dnia

Doroczny remont kapitalny linii wysokiego napięcia za
silającej całą Lubelszczyznę w energię elektryczną, miał 
trwać 6 dni. Aby nie przerywać dopływu energii na dłuższy 
okres, czas trwania remontu rozłożono na dwa etapy po trzy dni. 
Brygady remontowe Zakładów Sieci Elektrycznych w Lublinie doce
niając znaczenie nieprzerwanej dostawy p r ą d u  dla wykonania planów 
produkcyjnych przez zakłady przemysłowe oraz dla sprawnego 
przeprowadzenia akcji żniwno - omłotowej podjęły zobowiązanie 
skrócenia czasu remontu o trzy dni. Współzawodnictwo między- 
brygadowe dało wspaniałe rezultaty.

Brygady remontowe zdały egza
min na piątkę. Robotnicy postano-

DLACZEGO NIEKTÓRZY OGRODNICY NIE W YW IĄZUJĄ *SIĘ Z ZAWARTYCH 
UMOW WOBEC PA Ń STW A  I POPIERAJĄ SPEK U LA C JĘ?
HANDEL SOCJALISTYCZNY ZMIERZA DO CIĄGŁEJ OBNIŻKI CEN: POMIDO
RY PO 1,50 ZŁ —  GRUSZKI PO 1 ZŁ ZA KILOGRAM.

NA RYNKU LU B ELS KIM  CORAZ WIĘCEJ OWOCÓW I WARZYW
Wojewódzka Ekspozytura Central

nego Zarządu Handlu Owocami 1 
Warzywami w Lublinie prowadzi 
słuszną politykę rzucając na rynek 
duże ilości warzyw i owoców, celem 
zapobieżenia próbom spekulacji tym 
towarem. .

D\D £ /£ J|0 W
TEATR PAŃSTWOWY IM. J. OSTERWY i 

„Ma* I ton»" — Al. Fredry. — Godi. 19. 
TEATR DOMU OFICERA-, nleciynny. 

KINA:
APOLLO! — „A ktorki" — prod. n i l .  

Godz. 16, 19, 20.
ROBOTNIK: „Dumo* królewna" — prod. 

czocftostowacklel — godz. 16, 18, 20.
RIALTO: „Zlodzlele rowerów" — prod. 

,Wloski~J. Godz. 16, 18, 20.
PRZODOWNIK: „Baryłeczka" prod. Iraoc. 

— Godz. 18.
Repertuar kin podalemy na podstaw!# In- 

lormacll OZK, ul. Pstrowskiego 6. tel. H-00. 

DYŻURY APTF.K:
Stallnrradzka 22, .1 Maja W, Krak. Przed* 

lą lc tcl, i.

Tegoroczne urodzaje na warzywa 
i owocowe pozwalają przypuszczać, 
że województwo lubelskie byłoby 
samowystarczalne pod względem 
zaopatrzenia rynku w te towary, 
gdyby ogrodnicy wywiązywali się 
uczciwie ze swych zobowiązań wo
bec OZH.Niestety, tak nie jest. 'Rok 
rocznie OZH zawierają umowy z 
kilkudziesięcioma ogrodnikami na 
dostawę warzyw i owoców.

Otrzymują oni zaliczki pieniężne, 
nawozy sztuczne, szkło do inspek
tów, węgiel i inne artykuły nie. 
zbędne do nowoczesnego urządzenia 
ogrodów warzywnych i owocowych. 
Umowy te  zostały zawarte jeszcze 
w lutym br. Wielu jednak ogrodni
ków posiadających towar nie wy
wiązuje się z dostaw. Produkty t« 
sprzedają oni spekulantowi na wol
nym rynku, Do takich, którzy nie 
dostarczyli ani kilograma warzyw 
należą: Bolesław Krawczyński, za
mieszkały w Lublinie przy uL Mi
sjonarskiej 6, który pobrał zaliczkę 
od państwa w wysokości 1720 zł na 
dostawę 97 q warzyw. Seweryna 
Zaborska, zamieszkała w Lublinie 
przy ul. Sierakowszczyzna 12, po
brała zaliczkę w wysokości 1295 zł 
aa dostawę 72 q warzyw. Lucjan

Skiba, zamieszkały w Lublinie przy 
ul. Podgrodzie 8, pobrał zaliczkę 
1300 zł na dostarczenie 9ł q wa
rzyw. Michał Michalski, zamieszka
ły w Lublinie przy ul. Bazy 1 janow
skiej 9 a, pobrał zaliczkę w wyso
kości 1040 zł na dostawę 47 q wa
rzyw. Państwowa Inspekcja Han
dlowa i Woj. Wydział Handlu win
ny zainteresować się bliżej nie
uczciwymi ogrodnikami, którzy po
pierają spekulację. Tylko nieliczni 
spośród ogrodników wywiązują się 
dobrze ze swoich umów. Do takich 
'należą: Franciszka Ławicka i Józef 
Dąbkowski, którzy sprzedali ji:ż 
50 proc. zakontraktowanych pomi
dorów. Niewywiązywanie się miej
scowych ogrodników jest przyczyną 
że CZHOiW musi sprowadzać owo
ce i p«midory * innych woje
wództw.

Dzidki energicznej akcji tego 
przedsiębiorstwa rynek nasz w naj
bliższych dniach będzie zarzucony 
pomidorami i owocami.

OZH będą rzucać dziennie na 
rynek od 30—40 ton pomidorów 
wskutek czego cena ich obniży się 
do 1,50 zł za kilogram. Wypuści się 
też na rynek drobne gruszki w ce
nie 1 zł za kg.

{ETA)

wili skrócić termin remontu do pół
tora dnia. Na rezultaty nie trzeba 
było długo czekać. \

Remo/it kapitalny linił wysokie
go napięcia (wymiana slupów, izo
latorów), wykonano w ciągu jedne
go dnia.

W wyniku współzawodnictwa 
brygada remontowa Franciszka 
Stypka z Tarnowa wykonała 745"/* 
normy, Mieczysława Knajdrow- 
skiego 706%, Edwarda Steca 
Jana Seneckiego 609°/o.

Do tych sukcesów w dużej mie
rze przyczyniły się pomysły racjo
nalizatorskie dwukrotnego racjona
lizatora Stanisława Rosiaka. Skon
struowany przez Rosiaka przyrząd 
skraca kilkakrotnie czas zmiany 
poprzeczek i izolatorów. Na wyróż
nienie zasługuje również szel re
montów kapitalnych ob. Rutkowski 
oraz Rada Zakładowa, która potra
fiła zmobilizować załogę do przed
terminowego ukończenia. robót. 
Brygady remontowe ZSE Lublin 
mogą być przykładem dla załóg in
nych zakładów przemysłowych.

F. Z.

której było zapoznanie robotników 
z książką zarówno fachową jak 1 
beletrystyczną.

Umieszczone wydawnictwa tech
niczne z dziedziny cukrownictwa 
najwięcej interesowały zwiedzają
cych.

Jednak ta forma popularyzacji 
mało stosowana jest w pracy biblio 
teki. Warto by pomyśleć o świetli
cowych pogadankach, o dobrej 
książce w zakla-dach pracy Trzeba 
pamiętać, że wyjście naprzeciw 
czytelnikowi jest niezbędnym wa
runkiem pozyskania najszersze
go grona czytelników — przyjaciół 
książki.

Elżbieta Generowicz

TwohtaĄĄt
\ mmmm

O ULICY NIEZBYT  PIĘKNEJ

Mieszkańcy ul. 
Pięknej, a zwłasZm 
cza lokatorzy do
mów Nr 11 i 13 
mają brzydki zw y  
czaj wylewania 
nieczystości bezpo
średnio na ulicą. 
W skutek tego w q .  
da zatrzymuje się 

w rynsztokach, a to sprawia, że uli
ca Piękna wygląda, a także pachnie 
niezbyt pięknie. (2274'II)

W POGONI ZA PUMPAMI

Amatorzy pum .  
i. pów  i to nie tylko  

pracownicy tere
nowi, daremnie pt> 
szukują ich na pól
kach . lubelskich 
sklepów. Martwią 
się więc, co to be. 
dzie, gdy prujjdą  
jesienne deszlle, a 

M H D , LSS  i  Wspólnota Pracy nie 
sprowadzą poszukiwanego artykułu. 
Ilei to par długich spodni trzeba bę
dzie zniszczyć na rozkopanych chod
nikach lubelskich? (2904/II)

ULICZNE DERBY....

odbywają się pra- 
wie codziennie na 
chodnikach ul. Pa
wiej i  Nowego 
Świata. W zawo
dach biorą udział 
motocykliści i  ro . 
werzyści. Pokonu
ją  oni brauiuroujo 
tor z przeszkoda

mi, którymi są przechodnie, prze
ważnie dzieci. Mimo jednak usil. 
nych starań żaden zawodnik nie zdo 
był dotychczas upragnionego man
datu. (2904/11)

ii

PAtiSTW OW Y INSTYTUT HYDRO
METEOROLOGICZNY przewiduje:
Dziś pogodnie, lub dość pogodnie. 
Rano możliwe zamglenia. Tempera
tura maksymalna około 26 stopni. 
Wiatry słabe, chwilami silniejsze z 
kierunków przeważnie północnych i 
wschodnich, ,

Pie rw szy ogólnopolski i azd
motoiowo-tnrysiyczny 
Yi T o r u n iu

Gfówna Komisja Sportowi PZMot. o n an i
zuje i  okazil Roku Kopernikowskiego Ogól
nopolski Zjazd Motorowo-Turystyczny do To
runia.

W ZJełdzle wziąć m o n  udział wszyscy 
automobiliścl 1 motocykliści. Szereg Impre* 
kulturalnych urozmaici tę pierwszą wielką 
Imprezę turystyczna.

Szczegółowych Informacji udziela Zarz*l 
Okresu PZMot. w Lublinie, ul. Okopowa 7a,

R a d i o
PIĄTEK 14 sierpnia 1953 t% 

PROGRAM U
Godz. 5.00 Początek audycji. 3.05 Wind. 

poranna. 5.20 Koncert, 6-00 Wiadomości por, 
6.10 Muzyka. 7,00 Dziennik poranny. 7,20 
Muzyka. 7,55 Wiadomości poranne. 8.00 Muzy
ka. 9.50 Przerwa. 10.55 Muzyka. 11.15 Muzyka 
1 aktualności. 12,04 Dziennik południowy. 
12.15 „Na swojską nutę**. 12,45 Audycja dla 
wsi. 13.00 Muzyka filmowa. 13,40 Tańce sty
lizowane. 13.55 Przerwa. 15.30 Audycja dla 
dzieci. 16.00 Dziennik popołudniowy. 16.10 
Popilarna muzyka. 17,00 Recital skrzypcowy.
18.00 Na szerokim świede. 18,15 Muzyka.
19.00 Na młodzieżowej antenie. 19.15 Spra
wozdanie dźwiękowe z Festiwalu w Buka
reszcie. 19.4B Audycja dla kobiet. 20.00 Dzle# 
nlk wieczorny. 20.28 Wiadomości sportowe, 
20.48 ,,Faraon" — ode. pow. 21,05 Muzyka 
operowa. 22,05 Melodie taneczne. 23.00—23.10 
Ostatnie wiadomości. ,

AUDYCJE ROZGŁOŚNI MOSKIEWSKIEJ 
W JĘZYKU POLSKIM

Godz. 12,00—12,30 na lalach 25 m, 31 m.
Godz. 19.30—20.00 na lalach 256,6 m. 1068 m.
Godz. 21.00—21,30 na lalach 256,6 m, 1068 ni,
Godz. 22,30—23,00 na lalach 41 m, 236,6 m* 

1068 m.
We wtorki, czwartki l soboty nadawane l% 

koncerty o godz. 22,30—23,00,

#


